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Obchód II listopada >v Warszawie. Gen. Konarzewski przed frontem ba tal jonu' szkolnego C. S, S G.

Pogoda w dniu tym nieprzychylna, nie zepsuła 
naszych szyków: my Strażnicy, przyzwyczajeni je­
steśmy do wszystkiego, twardzi i zahartowani w służ­
bie obrony granic.

Szliśmy zwartym murem, bo patrzył na nas cały 
Naród i dwie osoby najwyższe, ze które oddać goto­
wi jesteśmy swe życie — głowa państwa Pan Prezy­
dent i nasz Wódz Ukochany Marszałek Piłsudski.

Oczy ich, spoczywające przyjaźnie na szeregach 
naszych, wyrażały ufność, że my rycerze graniczni 
pozostaniemy zawsze wiernymi stróżami granic 
Rzeczypospolitej.

Chwila ta pozostanie na długo w naszych ser­
cach i pamięci.

Straż Graniczna, rodzona siostra Armji Polskiej, 
reprezentowana przez jej ,,kwiatek1', złożony z Ja­
siów, Szczepanów i innych Panów z granicy, zgrupo­
wanych w 2 kompanjach C. S. S. Granicznej i Górze

Kalwarji. miała zaszczyt brać udział w rewji wojsko­
wej na Polu Mokotowskiem w Warszawie, w dniu 11 
listopada r. b.

Przy najpiękniejszej pogodzie, odpowiednio „wy-
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plccakowany", wyrolowany, wygolony (golizna w kie­
szeniach leż), wygłaskany i odpowiednio ..obszim- 
cowany" (ile choler, oferm, dziadów i innych środ­
ków pobudzających przy leni tresowaniu padfo, po­
zostanie scislą tajemnicą Szkoły) z własną orkiestrą 
wysypał się Baon Szkoły z ..ekspresu" kolejki Gró-

iiillSljllslillll liililllSil alf 1 B& :AAlww A Aft A Aa
Po ostatecznych poprawkach' polegających na 

clolnkierowaniu butów służbowych i doprasowaniu 
dłońmi umundurowania, wkroczyli strażnicy z mmc 
mi comijmmej ,,Napoleonów", z Inspektorem Kra 
wkekim na czele, przez lotnisko Mokolowskiie na 
płac rewji.

Tu sic okazało, że Straż Graniczną nie mają z~ 
..bele jakich łazików", bo przydzielono jej miejsce 
pośród samej ,•śmietany" Armji Polskiej, to jest. 
Szkoły Podchorążych. Samochodów Pancerny-., ii Sa­
perów i hufca wojaków w spódniczkach z P. W.

Że w międzyczasie niebo się zachmurzyło, 
a wiatr z deszczem szedł na wyścigi, l0 fraszka.

Nadobne sąsiadki z lewej strony, z podziwu god­
nym uporem przeciwstawiały się nawałnic-/, cho­
ciaż nie były w bułach służbowych, tylko w pan­
tofelkach i pończoszkach jedwabnych (wyrób kram- 
wy),-K 'W ^ Ą k  /Wwwk w /.Z,; z ^

Pomimo że w ich niewyplecakowane plecy dął 
wiatr i ciął grad. to jednak ciepło im było od ogni­
stych spojrzeń .,podchorążzkó\v". , mechaników 
i strażników (szczególnie żonatych).

Nagle ostry rozkaz przerwał tę sąsiedzką wy­
mianę ,,perskich ócz" i momentalnie prysły wszelkie 
zamiary na przyszłość.

— Baczność!! Jak struny stoją szeregi, bo oto 
przegląda szyki Generał Wróblewski.

-- - Czołem Straż Graniczna! 
g;AA'Ś~- Czołem Panic Generale!!! huknął Biur1

Szkolny, aż ze strachu wiatr się załamał, rozpadły 
się  chmury i uśmiechnięte ciepłe słońce musnęło 
swymi promieniami wyprężone szeregi i strzelające 
ku niebu sztandary.

Teraz dopiero okazał się oczom wspaniały wi­
ci r k : jak daleko spojrzeć — wyciągnięte balaljjny. 
Trybunę stękały pod ciężarem publiczności oraz *vy- 
fraczonej i wycylindrowancj dyplomacji.

Za nami trzepocą tysiące barwnych proporców 
konnicy, sterczą groźne paszcze armat, leniwie ••oz- 
płaszczyły się ogromne cielska czołgów.

Patrząc na całość oddziałów, reprezentujących 
tutaj Sile Zbrojna, Państwa, -erce silniej bić poczy­
na, a na usta miniowali ciśnie się okrzyk: Kie zginę­
ła i nie zginie!...

Widocznie iuungun nic znosi rw/ji. ho oto znów
zachmurzyło się niebo, rozpoczął się 2-gi a lak wi­
chury niemiłosiernie siekący kryształami gradu w iyd. 
ki naszych sąsiadek (myśmy w , służbowy .h" me od 
cz u walił, jednak i len atak wyl i zym.'-i-;. Kac me przy

.stoi żołnierzowi, chociaż w spódnicy, okazać sła­
bości. Wtem rozległy się dźwięki dziesiątek orkiestr, 
poprzedzające pozdrowienia oddziałów przez P. 'Wi­
ceministra, Generała Konarzewskiego.

Straż Graniczną przywitał słowy: Czołem Brr
fAwfwkAAk ś/NAA

Po mszy świętej, odprawionej w kapliczce polo- 
wej- nagłe bardzo silne wycie wiatru, zagłuszyły 
okrzyki: ..Niech żyje"!!!

Aha! To przyjechał On, Wódz Ukochany. Twór­
ca Armji Polskiej. W powozie zaprzężonym skrom­
nie parą karych koni przejeżdża przez pole.

Na Jego widok znów rozpętały się żywioły 
i powietrzne siły oraz inne „raciykaty" atmosferycz­
ne: grad siekł potworną siła po twarzach, i zerwa­
ła się taka burza, jakby w celu podkreślenia burzli­
wego życia .-Marszalka. g  :*wg'd.w-'; AA"’A''-

Okrzyki z tysięcy piersi: Niech żyje! i szalejący 
żywioł zlały się jakoby w jeden groźny i potężny 
hymn. a wicher przeniósł go w dal by obwieścić 
Światu, że jesteśmy..-..

Za chwilę nowe okrzyki, warkot bębnów i szum 
dziesiątek stalowych ptaków unoszących się w po­
wietrzu. fA AwkffAk AAą i A w f kdAc kfk ‘

To Pan Prezydent Rzeczypospolitej p rzyb ył na 
plac rewji.

Dumnie wzniósł się sztandar w górę z Orłem 
Białym nad trybuną Pana Prezydenta.

Słońce znów okazało swe złote oblicze i rozpo­
częła sic defilada.

Najwpierw defilowała Szkoła Podchorążych pie­
choty idąc dziarsko, twardo, równo no dość jeszcze 
twardym gruncie (szczęśliwcy), po nich dziesiątki od­
działów piechoty, a zaraz po wojsku, jako pierwsza, 
Straż Graniczna. I (u sie okazało jak są znikome 
wszelkie obliczenia ludzki2 ; nogi w naszych ^kocha­
nych służbowych" brnęły- po kostki w wyrobionej 
masie z gliny i innych domieszek, a błoto bryzgało 
pod ..równym krokiem" strumieniami na wszystkie

Djabli wzięli glanc i inne polerowanie, płaszcze 
schlastane, tornistry sflaczały, ręce jako grabie trzy­
mały karabin prostopadle do środkowej linji ci ma. 
W ustach, zamiast po angielsku przeżuwać ..prym- 
ke", można było przeżuwać piasek i błoto.

Ale to wszystko furda.
— Na pra ,vo patrz! i ..Dziady I:al'./aryjskie" 

v kolumnie plutonowej waiily o ziemię (właściwo, 
o błoto) wyciągnięte iak ściany, defilowały, wywo­
łując oklaski wśród widzów.

Jak nasze nadobne sąsiadki przebrnęły przez 
to morze błota i ile pantofelków1 lam utkwiło, o óm 
historia bęcłzie milczeć.

J<:ci\nic* pewne jest i o. że według zdań zna,w-
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C Ó W  (krajowych i zagranicznych) prezentowały się 
nie gorzej od wojaków w spodniach.

Defilada Straży Granicznej wypadła znakomi­
cie, lecz nasi bracia strażnicy' ze smulnenii minami 
musieli powracać do swych leż w Górze Kalwarji 
i marzyć łydko o tych, tak mile nawiązanych za po­

mocą perskich", a lak gwałtownie przerwanych za­
miarach serce w ych.

Ale o tem sza, bo by'się żony dowiedziały.

rm mjr. WtADYStAWA RAG1N1SA
Na otwarcie kasyna oficerskiego przybyli 

z Warszawy oficerowie k. S. G. i VI I. U., kilku 
oficerów W. P., starosta Grójecki z Inspektorem 
Samorządowymi i wielu innych gości. Po poświęcę 
ni u kasyna przez miejscowego ks. Kanonika, ko- 
mendnat C.SS.G., inspektor Krawiecki w przemó­
wieniu swojem podkreślił, że Kasyno Oficerskie bę­
dzie jednym z największych łączników pomiędzy 
Strażą Graniczną, a Garnizonem, i miejscowem spo­
łeczeństwem. i: .Vy

Poczem kolejno przemawiali komendant Garni­
zonu pułk. Lcccwicz. przedstawiciel powdatu Staro­
sta Grójecki, oiaz przedriawdciel Soołeczeńsl ,v.i 
miejscowego sędzia Żęczykowski.

Następnie w ni war tem kasynie odbyła się za 
ba,va towarzyska, urozmaicona lancami

szkolna
Zarząd powiatowy stowarzyszenia Rodziny Po- 

iicyjncj Kolo w Grójcu, w cln. 30.X b. r. przysłał pi­
smo li eści następującej:

Do Pana Komendanta C. S. S, G. w Góiv.<r 
Kai warji.

Zarząd Stowarzyszenia Rodziny Policyjnej. Ko­
lo w Grójcu, na zebraniu odbytem w dniu 19;X ab- 
pod pizewod nic lwem Pani Inspektorowej Tomanow 
skiej, Przewodniczącej Zarządu Wojcw (woj. War­
szawskie) ..Rodziny Policyjnej" wyraził Panu Ko­
mendantowi podziękowanie za udzieloną pomoc 
w wyświetleniu filmu w lokalu Kina. C. S. S. G. na 
rzecz wdów i sierot po poległych policjantach.

Z poważaniem
Przewodnicząca (— ) Ptasmska.

W dniu Wszystkich Św. balaljon szkolny wziął 
udział w procesji na cmentarz miejscowy do grobów 
z. p. przed. sir. celn. Rokickiego i ś. p. sir. gr. 
Olszaka.

W ubiegłym miesiącu clewd 1 i 2 kompanji zdali 
egzamin przed komisja, egzaminacyjną z przepisów 
dyscyplinarnych i pragmatyki Str. Gran.

W dniu 9/XI r. b. Kom. Mazur Stanisław po 
wrócił z 6 - tygodniowych ćwiczeii wojskowych 
i obj cl lwi > 2 1 lompanji.

Z powodu wyjazdu Balaljonu Szkolnego w dniu 
11 /XI r. b. na rewję wojskową do Warszawy, święto 
Straży Granicznej w C. S. S. G. było obchodzone 
w- cłn. S i 9.XI r. b. Dnia 8/XI podoficerowie kadry 
instruktorskiej urządzili zabawę taneczną, na którą 
przybyło około 2(Ml zaproszonych gości- Dochód 
uzyskany z zabawy około 450 zł. przeznaczono na 
cele kulturalno oświatowe.

W dniu 9 XI r. b. Święto Slraży Granicznej roz­
poczęło się wysłuchaniem mszy św. podczas klór-j 
miejscowy ks. kanonik wygłosił podniosłe kazanie, 
podkreślając znaczenie święta.

Po powrocie z kościoła na dziedzińcu kosza.s 
wym komendant C.S.S.G. ..-ręczył pamiątkowe od­
znaki Slraży Granicznej oficerom i szeregowym C- 
S. S. G. Poza tem w tymże dniu zostało o twoi lc- 
oficerskie kasyno.

Otwarcie kasyna oficerskiego w C. S. S, G. w dniu 9,XI

Oficerowie i szeregowi C.S.S.G., oraz z zaklaciu 
tresury psów, poczynając od grudnia h. r. zadekla­
rowali ’ w . z poborów w ciągu 6 miesięcy na budo­
wę łodzi podwodnej „Odpowiedź Treviranusowi“,

W dniach 14, 15 i 17.XI r. b. w Zakładzie Tre­
sury Psów Granicznych, komisja egzaminacyjr,.- 
w składzie kierownika zakładu kom. Jurkowskiego, 
pkom. Dzięciolowskicgo i pkom. Żemło z C.S.S.G 
poddała egzaminowi teoretycznemu i praktycznemu 
26 przodowników. W najbliższych dniach 26 pr-o 
downików tyleż należycie wytresowanych psów 
już znajdą się na granicy.
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W y b o ry

(podsłuchane).

— Franus, mówię ci glosuj na jedynkę.
— E. doi mi spokój. Już niani dosyć Łych jedynek.

a  s/-ykk/g
— A no, cóż chcesz więcej? Z przepisów dys­

cyplinarnych jcciy aka( z hroni jedynka, ze służby gra- 
niczncj jedynka i ieszcze raz robić jedynkę?! No. (o 
już sam przyznasz byłoby za wiele!

— Głupstwo. Mnie instruktor powiedział- ze 
jestem zerem, a ja daję jedynkę i mam dziesięć. Czc-rn

■ się tu przejmować!

Hola! .A leniu co lak nogi zmieniają kierunek

— Nie! Szcall właśnie oddać swój glos dr> urny. 
a po drodze tyle mu naw tykali skryptów z jedynka.. 
■ wojną, czwórką i siódemka że biedak ni: wic w o 
gole. kiedy sic leg:: nauczy i kiedy się namyśli na p; 
ką lisię glosować.

ZADAbME Kr. I. 

(Konikowe).

ii o ' ha na 11 • *j , dr. .i"

trał wy brr- , kra | szl o ni-.-:-:

y-y Agg i-' la

elir. Cen w a ara ia

•■'.V straż v.u stra te szk o

Ag: g; g g : 1= g 1BctAlOe- ffi |gj iA gg A A |  Ł, gggy i ą 

■ kg; ; a  ZADANIE Nr. 5.

(Bilety wizytowe).
Z nazwiA ara? imion o de rg a  ■ -uge z necie j:0 :

biletu.

— Coś u pana pustki w sklepie, panie Warw?
— Proszę Fana, lo wszystko przez ic łajdaki 

.zielone". U ni pi zy bili mi na szyldzie plakat z na­
pisem ..Stój! ani k'o!,.u dalej". Okna zakleili jedyn­
kami i dla lego każdy boi sic tutaj wejszcz. Ach! 
Tfy! Łapserdaki.

-------o ------
— Rany! Józek! Chowaj jedynkę! Idzie Re­

beka, a ty jej przecież mówiłeś, że będziesz głoso­
wa! na piątkę.

Kącik Rozrywkowy
Ogłaszam: i-.onl-airs na na i w ickszą 11 o > ć punk lim 

.-. a/a nic- zadań rozrywkowymi. Konkurs trwać bodzie do 1-yn 
Iu-iego r. p. włącznie. Za każda ro/v.iązoui-.- zadani-.- bodzie l i ­
czoną odpowiednia ilość punkt im. \'V numerze 11-tym „Kącika 
SzkoliK-io" zamieściliśmy 3 zadania i za każde rozwiązanie 
lice1.-.: będziemy UJ punkUm. Na przeszlo-c tak ial; i teraz po­
dawać bodziemy pod każdem zadaniem i 1 ->ćc punktów, liczone eh 
z,- rozwiązanie iego zadania.

Jako nagrodę przt znacz:.my k-oożko v.: rtoscio'.-.a.
A '.-.'lec do dziel a Cz - teinie'. !

Rozwiązania zadań prosimy nadsyłać pod adresem: Cen- 
■ r.: 11;.i Szkolą Straż •• Granicznej Córze K . l u .u i i  pod k  i-r. 
szawn. Redakcja „Kącika. Szkolnego".

I S. K o i  lu tn ik  1 l M. K osz fia : !!/<'/ {

Do-,} i  a i u fiO-Uu.

Za i-ez-o iaza.nie każdego biletu - -  pkt. 3.

FżgrgggkA-kA gl|||dgAADAŃll'AdgiAgWy;A yi k As/gNwJgg
AgAgAlgAAAggggg: (m:a tematyczne). §A śA g:Aggt Af g g A:

Zeszyt z. rachunkami zalano atramentem i należ-, pomni 
w odczytania cyfr biednemu sztubaków i, który sam sobie r.uK 
dać nic może i zwraca s ę do Was. Czytelnic.v, o pomaca Pomoc 
pek-ęa na usl.ni ic-riu brakuioceeii c ifr  zamiast znalom zn-

.ćpgfanigggAIA::g:!eśggA;A:5A:gAgA,Agg!gŁAggA:AS:AA;®Ń:gą

i' w g  gA"gggg;Agg. i l l l l l f t l l l I ó :A g .g A g  ggJfA|§ggg ;gg 
Piat i rząd po/ucmy jest suma. kolumn p i o n v c ! i  

S p i '  W zadaniu Nr. 2 (,.K:-gk Szkolne■' Nr | j ;
zaszła onr, tka drukarska mianowicie, cpu.-zc :ono piąty i r-z 
■ Gdy zas \-. szysll-.o otrzymacie"... poczerń dopiero i>a-!-.;r>uic- 
" icr.-.z szusly: ..Na granicy pierw s -.y - bracA" .

E l M

Forn laoji 
Cgranioznych
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